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Poznań 26 października. Świeżo ogłoszone 

w Wiedniu patenta cesarskie, nową zaprowadzające 
organizacyą państwa, składają się 1) z manifestu 
cesarza Franciszka Józefa do swoich ludów, 2) z dy
plomu cesarskiego, który nakształt sankcyi pragma- 
tycznój ma stanowić na wieczne czasy ustawę zasa
dniczą dla całego cesarstwa; 3) z cesarskich pism 
odręcznych, w liczbie iwudziestu pięciu, które, oby
czajem najwyższój kancelaryi austryackiój, wystóso- 
wane są do różnych naczelników pojedyóczych gałęzi 
zarządu i obejmują jużto zmiany i nominacye oso
biste, jużto szczegółowe postanowienia, mające słu
żyć do wykonania zasadniczej ustawy czyli dyplomu 
cesarskiego. Ze względu na wielką wagę tych wszy
stkich dokumentów, powtórzyć nam je wypada w ca
łości; z powodu szczupłego jednak zakresu Dzien
nika, stopniowo tylko powtarzać je możemy w ko
lejnych numerach pisma naszego, uwagi nasze za
chowując na koniec. Zaczynamy dziś od manifestu 
i dyplomu, dołączając prócz tego z kategoryi pism 
odręcznych, reskrypt cesarski do hrabiego Gołucho- 
wskiego, jako bezpośrednio Gaiicyi tyczący.

MANIFEST CESARSKI.
Do moich ludów!

Kiedym na tron przodków Moich wstąpił,^monar
chia była łupem gwałtownych wstrząśnieó.

Po bardzo bolesnych dla Moich ojcowskich uczuć 
walkach, zaszła w Moich krajach jak i prawie we 
wszystkich gwałtownie wstrząśniętych ziemiach sta
łego lądu Europy, potrzeba przedewszystkióm ściś
lejszego skupienia władzy rządowój. Wymagało tego 
dobro publiczne i bespieczeóstwo większój części 
Bpokojnych mieszkańców monarchii; wzburzone na
miętności i bolesne wspomnienia najświeższój prze
szłości nie dopuszczały swobodnego ruchu żywiołów, 
nie dawno jeszcze bój nieprzyjacielski z sobą to
czących.

Ćhciałem powziąć wiadomość o życzeniach i po
trzebach różnych krajów monarchii, i z tego powodu 
patentem Moim z 5 marca r. b. ustanowiłem i po
wołałem zwiększoną radę państwa.

Zważywszy wręczone Mi przez nią przedstawie
nia, spowodowany się być widziałem wydać i ogłosić 

# na dniu dzisiejszym dyplom tyczący się zarówno 
prawnopolitycznego ukształtowania monarchii, tudzież 
praw i stanowiska pojedyńczych królestw i krajów 
jak również ponownego zabespieczenia, ustalenia i 
reprezentowania zwiąsku prawnopolitycznego ogółu
monarchii.

Wypełniam Mój obowiązek monarszy, wiążąc tym 
sposobem pojednawczo wspomnienia, prawne pojęcia 
i prawne wymagania Moich krajów i ludów z istot- 
nemi potrzebami Mojój monarchii, a pomyślny roz
wój i wzmocnienie instytucyi przezemnie nadanych 
albo tóż napo wrót do życia powołanych powierzając 
z zupełną spokojnością dojrzałój roztropności i pa- 
tryotycznemu zapałowi Moich ludów, spodziewam 
się, że ich błogiemu zakwitnięciu sprzyjać będzie 
opieka i łaska Wszechmocnego, w którego ręku spo
czywają losy książąt i ludów, i który nieodmówi bło
gosławieństwa swego głęboko i sumiennie rzetelnój 
ojcowskiój Mojój pieczołowitości.

Wiedeń, 20 października 1860.
Franciszek Józef r. s.

DYPLOM CESARSKI.
względem uporządkowania wewnętrznych stósunków prawno 

politycznych monarchii.
My Franciszek Józef I, z Bożój łaski cesarz 

austryacki; król węgierski i czeski, król lombardzki, 
wenecki, halicki i włodzimirski, ilirski; arcyksiążę 
austryacki itd. itd. czynimy niniejszćm wiadomo każ
demu;

Gdy sławnój pamięci poprzednicy Nasi w mądrój 
troskliwości swojój starali się w Naszym najjaśniej
szym domu ustanowić pewną stałą formę dziedzi
ctwa, porządek następstwa ostatecznie i niezmiennie 
ustalony przez niegdy JCKAp. Mość cesarza Karola 
VI w dniu 19 kwietuia 1713 r. doprowadzony został 
do skutku przez ustawę polityczną, zasadniczą i do
mową, znaną pod imieniem sankcyi pragmatycznej, 
ą. przyjętą przez właściwe stany różnych królestw i 
krajów Naszych, i w mocy będącą.

Na niewzruszenćj prawnój podstawie naznaczo

nego porządku dziedzicznego, tudzież zgodnój z pra
wami i swobodami pomienionych królestw i krajów 
nierozdzielności i nierozłączności rozmaitych części 
swoich, monarchia austryacka rozprzestrzeniona i 
wzmocniona od owego czasu skutkiem traktatów na 
prawie publicznóm i prawie narodów opartych, zna
lazłszy wsparcie i pomoc w wierności, przywiązaniu 
i waleczności ludów swoich, zwycięsko pokonała ci
snące się na nią niebespieczeństwa i napaści.

Dla dobra Naszego domu i Naszych poddanych, 
obowiąskiem jest Naszym monarszym, strzedz potęgi 
monarchii austryackiój i bespieczeństwo jój opatrzyć 
jasno i niedwuznacznie rękojmiami stałych stosun
ków prawnych i zgodnego współdziałania. Takie 
tylko instytucye i 8tosunki prawne, które historycz
nemu poczuciu prawnemu, istniejącój rozmaitości 
Naszych królestw i krajów, tudzież wymaganiom ich 
nierozdzielnego i nierozłącznego zwiąsku zarówno 
odpowiadają, mogą w pełnój mierze rękojmi tych 
dostarczyć.

Mając na względzie, że żywioły wspólnych urzą
dzeń organicznych i zgodnego współdziałania rozsze
rzyły się i wzmocniły przez równość Naszych pod
danych w obliczu prawa, przez zaręczoną wszystkim 
wolność obrządków religijnych, przez niezawisłą od 
stanu i urodzenia zdolność do urzędów, przez obo
wiązek wszystkich zarówno wiążący, wspólny i równy 
pod względem służby wojskowój i podatków, przez 
uchylenie pańszczyzny i zniesienie wewnętrznych od- 
graniczeń cłowych; zważywszy dalój, że w obec sku
pienia władzy państwa we wszystkich krajach sta
łego lądu Europy, wspólne wykonywanie najwyższych
zadań państwa stało się dla bespleczeństwa Naszój 
mnnarphii i powysiuoaci pujeujńcaycu jej majów 
nieuniknioną koniecznością, spowodowani zostaliśmy 
dla zrównania istniejących dawniój różnic między 
Naszemi królestwami i krajami, tudzież w celu sto
sownego uporządkowania udziału poddanych Naszych 
w prawodawstwie i adminiśtracyi, postanowić i roz
porządzić na podstawie sankcyi pragmatycznój i w 
moc Naszój wszechwładności, jako stałą i nieodwo
łalną ustawę zasadniczą państwa, mającą służyć za 
prawidło dla nas samych, jako tóż dla prawnych na
stępców Naszych w rządzie, co następuje:

I. Prawo wydawania, zmieniania i znoszenia ustaw 
wykonywanóm będzie przez Nas i Naszych następ
ców jedynie za współdziałaniem sejmów prawnie 
zgromadzonych, a względnie za współdzi tłaniem Rady 
państwa, do którój sejmy wysyłać będą oznaczoną 
przez Nas liczbę członków.

II. Wszystkie przedmioty ustawodawstwa, obno
szące się do praw, obowiązków i interesów, które 
wspólnemi są wszystkim Naszym królestwom i kra
jom, mianowicie ustawy względem monet, pienię
dzy i kredytu, w rzeczach cła i handlu; następnie 
co do zasad banków wypuszczających w obieg bi
lety; ustawy co do zasad poczt, telegrafów i kolei 
żelaznych; co do sposobu i porządku! powinności 
służby wojskowój, mają być na przyszłość w Ra
dzie państwa i w az z nią rozbierane i za jój współ
działaniem załatwiane stósownie do konstytucyi, ja- 
kotóż nakładanie nowych podatków i opłat, nastę
pnie podwyższanie istniejących podatków i taryfy 
opłat, szczególnie zaś podwyższanie ceny soli i po
dejmowanie nowych pożyczek, stósownie do posta
nowienia Naszego z dnia 17 lipca 1860; podobnież 
konwersya istniejących długów państwa i sprzedaż, 
przemiana lub odłużanie nieruchomego majątku skar
bowego, ma być rozrządzanóm jedynie za przyzwo
leniem Rady państwa; — nakoniec sprawdzanie 
i ustanawianie budżetu rozchodów państwa na rok 
przyszły, tudzież sprawdzanie zamknięcia obrachun
ków państwa i rezultatów rocznego obrotu finanso
wego, ma się odbywać za współudziałem Rady 
państwa.

III. Wszystkie inne przedmioty ustawodawstwa, 
mezawaate w pomienionych punktach, załatwiane 
będą odpowiednio do konstytucyi w właściwych sej
mach i wraz z takowemi, a to w królestwach i kra
jach należących do korony węgierskiój w duchu 
dawniejszych ich konstytucyi, w innych zaś Na
szych królestwach i krajach w duchu ich ordynacyi 
krajowych i stósownie do takowych.

Gdy jednak, wyjąwszy krajów korony węgier
skiój, pod względem również takich przedmiotów 
ustawodawstwa, które nienależą do wyłącznój kom- 
petencyi całój Rady państwa, przez długi szereg 
lat wspólne dla wszystkich innych krajów Naszych 
odbywało się traktowanie i rozstrzyganie, przeto 
zastrzegamy sobie, aby podobne również przed
mioty traktowane były z współudziałem Rady pań
stwa obok zawezwania radzców państwa z tychże 
krajów.

Wspólne obrady mogą i wtedy nastąpić, jeżeli 
właściwy sejm zażąda tego i o to wniesie ze wzglę
du na przedmioty nie zostawione kompetencyi Rady 
państwa.

IV. Ten dyplom cesarski ma być natychmiast 
złożony do archiwów Naszych królestw i krajów, 
a w swoim czasie wciągniętym być winien w zbiory 
praw krajowych w tekście autentycznym i w języ
kach krajowych. Następcy nasi mają tenże dyplom 
natychmiast po swojóm na tron wstąpieniu w podo
bny sposób zaopatrzyć swoim podpisem cesarskim, 
i wygotować go do pojedyóczych królestw i krajów, 
gdzie takowy ma być wciągnięty do zbioru praw 
krajowych.

W dowód czego położyliśmy Nasz podpis, da
liśmy przyłożyć Naszę pieczęć cesarską i rozkaza
liśmy dyplom ten przechować w Naszóm archiwum 
domowóm, nadwornem i rządowóm.

Dan w Naszóm głównóm i stółecznóm mieście 
Wiedniu dnia 20 października 1860 roku, panowa
nia naszego w dwunastym.

Franciszek Józef r. s.
Hr. Rechberg s. r.

Odręczne pismo cesarskie do ministra stanu, hr. 
Gołuchowskiego, brzmi jak następuje:

Kochany Hrabio Gołuchowski! Ażeby co do ję
zyka wykładowego na uniwersytecie krakowskim, 
z uwagi na jego dawniejsze urządzenie, z mim Kra
ków z państwem Mojóm połączony został, i ze 
względu na wymagania uzasadnione ówczesnóm jego 
stanowiskiem, zarządzić odpowiednie celowi pogodze
nie życzeń w tym kierunku objawionych, wraz z ogól- 
nemi interesami wyższego wykształcenia i z uzna- 
nemi potrzebami ludności, polecam Ci, abyś po wy
słuchaniu zdania ludzi fachowych i innych osób ze 
stosunkami pomienionego uniwersytetu obeznanych, 
jak najrychlój przedłożył Mi swoje wnioski nad kro
kami, jakie potrzebne będą.

Gdy następnie postępowanie w piśmie Mojóm 
odręcznóm z dnia 9 grudnia 1854 wyrażone co do 
stósownego uwzględnienia języków krajowych w wy
kładzie naukowym po gimńazyach Moich królestw 
Gaiicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskióm wykonane były w sposób nie zupeł
nie czyniący zadosyć potrzebom ludności, przed
stawisz mi po zasiągnięciu zdania ludzi fachowych 
obu narodowości, na podstawie przepisów kierowni
czych w pomienionóm piśmie odręcznóm naznaczo
nych, właściwe wnioski, przyczćm oraz pod dojrzałą 
weźmiesz rozwagę te zmiany, jakieby się przy urzą- 
dzeuiu nauk w wyższych i niższych szkołach real
nych, ze względu na język wykładowy, prawdziwie 
potrzebnemi okazały.

Wiedeń dnia 20 października 1860.
Franciszek Józef r. s.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać pastorowi Hunold w Chłastawie, powiecie mię
dzyrzeckim, order orła czerwonego czwartój klasy.

Berlin, 25 października. Do tutejszćj Bank- u. 
Handis-Ztg. piszą z dobrego źródła: „Rokowa
nia, które nie dawno pomiędzy Anglią a Austryą o 
odstąpienie jednego lub kilku punktów na morzu 
Adryatyckióm, na których Anglia stacye dla swych 
flot urządzić zamyśla, się odbywały, były przyczyną 
świeżego nieporozumienia, jakie pomiędzy R>syą a 
Austryą w ostatnich tygodniach zauważano. Francya 
korzystała dobrze z rokowań tych, ażeby pojednania 
się Austryi z Rosyą utrudnić, i wlać przynajmnićj 
kroplą piołunu do nektaru przyjaźni. Zresztą w Pa
ryżu spodziewają się ną pewne napadu Austryi na



Piemont. Wiadomości ztamtąd donoszą, źe część ar
mii paryskićj trzymaną jest w pogotowiu do wymar
szu ku południowi.”

— Z dniem 1 stycznia p. r. zacznie tu wycho
dzić Akademische Zeitung pod redakcyą pana 
Hövel. Organ ten ma popierać reformę niemieckich 
uniwersytetów na podstawie narodowćj.

— Tutejsze dzienniki liberalne, mianowicie Volks- 
Zeitung i National-Zeitung ganią ostro w 
artykułach wstępnych treść ostatniój noty barona 
Schleinitza do posła pruskiego przy dworze turyń- 
skim, hrabiego Brassier de St. Simon.

— W czwartym okręgu wyborczym Berlina wy
brano dzisiaj tajnego radzcę sprawiedliwości, prefe- 
sora Beseler, dawniej przy wszechnicy gryfskiój bę
dącego, 219 głosami przeciw 87, które na tajnego 
radzcę najwyższego trybunału Waldecka padły, de
putowanym do drugiój izby, w miejsce zmarłego pre
zydenta Wentzla.

Wrocław, 23 października. Wczoraj obierano tu 
denutowanego do drugiój izby w miejsce p. Salviati. 
Absolutną większość głosów otrzymał profesor dr. 
baron Richthofen, należący do stronnictwa mini- 
steryalnego.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 23 października. Jak dotąd War

szawa bardzo powśc ągliwie przyjmowała swoich do
stojnych niemieckich i moskiewskich gości. W War
szawie to cud formalny, bo u publiki tutejszćj pło 
cha ciekawość nad wszystkiemi względami zwykle 
górowała. Tą rażą jednak zrobiło się jakoś inaczój. 
Zdaje się, jakby wszyscy mieszkańcy, starzy i mło
dzi, zimni i gorący, kobiety i dzieci, w tych dniach 
ciągle mieli przytomną pamięć zamordowanój ojczy- 
znv; zaiste obecność i narady trzech monarchów, 
których przodkowie Polskę zdradziecko zabili, mogą 
Bię bardzo przyczyniać do obudzania takich wspo
mnień. To tóż, powtarzam, dziwna jak na wesołą 
Warszawę, powściągliwość wszędzie. Wszystkie zna
czniejsze domy polskie zwlekły swój jesienny przy
jazd do stolicy, tak, że prócz zupełnie już z rosyj
skim mreresem związanych familii, jak np. Kossa
kowskich itp., zaledwie postrzeże kogoś z możnych 
i zamożnych Polaków. Na dzisiejszym balu u Gor
czakowa będą niemal sami Moskale i Niemcy, albo 
nieliczne, duszą i ciałem im oddane figury ex-pol- 
skie. Po ulicach i około dworca kolei żelaznśj było 
niemało żydostwa i gawiedzi licznćj, których policya
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kawych grupach me postrzegałeś. Jedynie przy 
uroczystóm kładzeniu fundamentów do mostu był 
ścisk wielki ale milczący. Pomimo to policmajster 
czy tóż jenerał gubernator telegrafował do wszy
stkich europejskich dzienników (bo tu nikomu pry
watnemu politycznych wiadomości telegrafować nie 
wolno, a telegramy najprywatniejsze muszą poprze
dnio przechodzić cenzurę umocowanych do tego 
urzędników), że z niesłychanym entuzyazmem 
ludność przyjmowała przyjeżdżających do miasta mo
narchów 1 Na pierwsze przedstawienie teatralne za
szczycone obecnością książęcych gości, jacyś ele
ganccy Warszawiacy hurtem pozakupywali co tylko 
można było dostać lóż i miejsc najpokaźniejszych, 
ale wieczorem nieprzyśli. Ztąd uderzająca próżnia 
■w teatrze. Niemieccy książęta mieli złośliwie pytać 
cesarza o przyczynę. W skutek tego srogie śledz
two. Podobno już odkryto tych, co kupiwszy bilety, 
na teatr nie przyszli. Zapewne pójdą na Sybir 
i będą tam Niemców błogosławić. Policya nakazała, 
jak zwykle, pod surowćm zagrożeniem iluminacyą 
powszechną. Najmniejsza doza tćj wymuszonój ilu- 
minacyi jest dwie świece na jedno okno. Otóż, gdzie 
tylko pojawiło się okno, w któróm gorliwy lub bo- 
jaźliwy właściciel więcej nad mus konieczny, to jest 
nad dwie świec postawił, lud zaraz każde takie 
okno wybijał. Ale dużo takich okien nie było.

Warszawa, 24 października. Większa część czasu 
schodzi obecnym tu monaichom i książętom na przy
patrywaniu się musztrom, przeglądom i paradom woj
skowym. Ich ministrowie jednak nieprożnują i lubo 
urzędowój nie odbyli jeszcze konferencyi i żadnego 
aktu dyplomatycznego nie spisali, częste jednak ze 
sobą miewają poufae rozmowy. Przedwczoraj byli 
wszyscy najjaśniejsi goście wieczorem w teatrze na 
przedstawieniu nowego, przepysznego baletu: Dzie
wice Jeziora. Wczoraj był wielki bal u namie
stnika królestwa, księcia Gorczakowa. Miasto od 
soboty co wieczór jest illuminowane, wedle przepi- 
sanój przez policyą formy. Dziś cały niemal dzień 
zeszedł znów monarchom i książętom na manewrach 
wojskowych. Wieczorem ma nastąpić wspaniała ilu
minacja parku Łazienkowskiego, którą od 'dawna 
przygotowywano. Będzie ona kosztowała 100,000 złp.

Publiczność warszawska wciąż bardzo powścią
gliwa; okrzyków żadnych; satyryczne plakaty przez 
noc po ulicach rozlepiane, policya z rana zdziera

brama tryumfalna około dworca kolei wystawiona, 
spłonęła. Zdaje się, że lud ogień podłożył. Na 
teatralnych przedstawieniach zaszczyconych obecno
ścią gości książęcych, mało kto był prócz figur rządo
wych; warszawskim damom spieszącym wyjątkowo 
do teatru, lud witryolem suknio obryzgiwał.

Warszawa, 25 października. Dziś z rana o go
dzinie 9 */a odwiedził cesarz austryacki cesarza ro
syjskiego w Belwederze. Trzej panujący i ich mini
strowie konferowali ze sobą godzinę. Cesarz austry
acki jedzie jutro wieczorem prawdopodobnie z cesa
rzem Aleksandrem i księciem rejentem do Skierniewic 
na polowanie, a w takim razie powróci w niedzielę 
do Wiednia.

ROSYA,
Petersburg, 17 października. Posłano stąd cesa

rzowi do Grodna wiadomość, że dnia 16 września 
po pięciu dniach oblężenia, twierdza Piszpek, w Kau
kazie, się poddała. W niewolą przy tćm zabrano 627 
udzi: i łupów zwycięskich czekan atabeka Datszi, 

3 buńczuki, 5 dział miedzianych i 11 małych śpi-
' żowych.

— W armii rosyjskiój, zamiast gładkich karabi
nów i sztucerów leodyjskich, cała piechota opatrzona 
została w karabiny gwintowane, bijące na 1200 kro
ków. W artyleryi polowój, zamiast rozmaitych ro
dzajów lekkich dział, zaprowadzono cztero-funtowe 
działa gwintowane.

AUSTRYA.
Wiedeń, 23 października. Zwolna przychodzą wia

domości z stołecznych miast prowincyi o przyjęciu 
patentów cesarskich. Tu i owdzie słychać o illumi- 
uacyi, odśpiewaniu Te deum, ale w i góle przyjęcie 
było bardzo zimne, a rządowe depesze opiewają, że 
dotychczas tylko „wykształceni*1 z nich się radują. 
Jest to laikiem nowa definicja pojęć a „wykształco
nych“. Nie dziw zaiste, że patenta przyjęto tak 
ozięble, bo od lat dwunastu w Austryi zaszło tyle 
zmian, tyle dano uroczystych przyrzeczeń t tyle ich 
cofuiono, że i najsilniejszą wiarę zachwiano.

FRANCY A,
Paryż, 23, października. Ogólne położenie Europy 

w obecuój chwili jest zupełnie zagadkowóm, nikt nie 
jest w stanie odgadnąć co nam najbliższa przyszłość 
przyniesie; w ciągłych żyjemy sprzecznościach i wąt
pliwościach , to też giełda nie przestaje chwiać się 
pomiędzy najpiękniejszą nadzieją i najpłochliwszóm 

z.c.n r.,1 ,io„,noao czasu nrzyiść 
do jakiójkoiwiek stałości i pewności. Wczoraj wszy
stko było w strachu, dzisiaj zaczynają się znów 
umysły uspakajać, głównie w skutek zaręczeń nie
których półurzędowych dzienników. I tak zdaje 
się potwierdzać, że cesarz Napoleon pisał list do 
cesarza Aleksandra z powodu zjazdu warszawskiego, 
przynajmniój powszechnie mówią o odpowiedzi na- 
deszłój z Petersburga, w której najwyraźniejsze za
warte są zaręczenia, że zamiary Rosyi względem 
Francyi są nąjprzyjaźniejsze, i że zjazd warszawski 
nie ma być żadną groźbą dla cesarza Napoleona. 
W tymże samym liście jednak wyraził cesarz Ale
ksander stanowczą naganę postępowania Piemontu. 
Temu, co wczoraj opowiadał Ćourrier du Di- 
manche o tajnych poleceniach, danych baronowi 
Hubnerowi i o zamysłach Austryi', która chce pod
każdym warunkiem wmięszać się do spraw włoskich, 
zaprzecza powtórnie Constitutionnel w krótkiój, 
jak się zdaje nadesłanój, uwadze, nie szczędząc przy- 
tóm pochwał dla ministra Rechberga i kładąc szcze
gólny przycisk na to, że Austryi samój stanowisko 
odpornej obronne za wiele korzyści przynosi, żeby 
go się dobrowolnie wyrzec miała. Constitution- 
nelowi przychodzi w pomoc, aby uspokoić opinią 
publiczną, Patrie, tłómacząc cel podróży arcyksią- 
żąt Wojciecha i Wilhelma, którzyj przybyli do We- 
necyi, aby ¡przekonać się osobiście w jakim stanie 
znajdują się tamże przysposobione środki obronne; 
nareszcie Morning Post w kilku słowach, wido
cznie z ministerstwa nadesłanych, donosi, że rząd 
austryacki dał posłowi francuskiemu panu Moustier 
najuroczystsze zaręczenie, że kroków wojennych nie 
rozpocznie, dopóki sam zaczepionym nie zostanie. 
Zresztą to więcój niż pewna, że gabinet londyński, 
powodowany przedewszystkióm rodową nienawiścią 
i zazdrością względem Francyi, przyczynił się wpra
wdzie w znacznój mierze do ułożenia zjazdów w Cie
plicach i Warszawie, używa całęgo wpływu swego, 
aby wstrzymać Piemont od napaści na Wenecyą, ale 
z drugiój strony także usilne czyni przedstawienia 
w Petersburgu, aby odwrócić Rosvą od wszelkich 
za daleko idących zobowiązań względem Austryi i 
przekraczających proste uznanie praw Austryi do 
kraju weneckiego. W takim duchu ułożona jest osta
tnia nota dyplomatyczna, którą świeżo (do Peters
burga przesłał lord'Jobn Russell. Gazeta Mona
chijska., jedefi z dzienników najbardziej Austryi*
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sprzyjających, donosi, że posłowie hiszpański, por. 
tugalski i pruski w Turynie czynią przygotowania 
do wyjazdu; wszakże wyjazd pierwszego nie zadzi- 
wiłby nikogo, po protestacyach i oświadczeniach ga, 
binetu madryckiego, wyjazd drugiego byłby całkiem 
obojętną rzeczą, co się zaś tyczy posła pruskiego 
zdaje się, że doniesienie jest fałszywe, bo rząd prj 
ski poprzestanie na owój nocie ministra Schlei- 
nitza, o którój wspominaliśmy temi dniami. Król 
neapolitański nie wystąpi wprawdzie za pośrednictwem 
posła na zjeździe warszawskim, jak nie dawno temu 
głoszono, ale wystósował memorandum do wszystkich 
dworów europejskich, w któróm protestuje naprzód 
nąjuroczyściój przeciw zajęciu królestwa swego przez 
Piemontczyków i Garibaldzistów, przypisując wyłą- 
czuie zdradzie tę okoliczność, ,że go lud cały opu. 
ścił, wystawia dalój krytyczne swój ; położenie i stara 
się wreszcie wykazać, że jego sprawa w najściślej, 
szym jest związku z sprawą wszystkich trouów « 
Europie.

— Wiadomości dzisiejsze z Włoch potwierdzają 
najzupełniój zapał i jednomyślność z jakiemi w Nea
polu głosowała ludność za przyłączeniem do Nea
polu; przeszło 90,000 głosów oświadczyło się dotych
czas w tym sensie; głosów przeciwnych wcale pra- 
wie nie było; na prowincyach i na wyspie Sycylii 
usposobienie ludu zupełnie takie samo. Zadziwiło 
tu niemało wszystkich doniesienie że admirał fran
cuski Barbier de Tinan zajął z eskadrą swoją sta
nowisko w porcie Gaety w celu, jak oświadczył kró
lowi Franciszkowi II, przeszkodzenia blokadzie owego 
portu; takie postępowanie ściągnęłoby słusznie na 
rząd francuski podejrzenie dwuznaczności. Listy dzi
siejsze z Rzymu świadczą, jak i wczorajsze donie
sienia , o wielkióm rozdrażnieniu papieża przeciw 
Francuzom; przypisuje ou główną winę wszystkiego 
co się stało cesarzowi Napoleonowi, a przedewszystkióm 
zarzuca mu, że nie dotrzymał przyrzeczeń, które dat 
stol.cy Apostolskiéj; ola tego ¡tóż przy przedstawie
niu oficerów dywizyi Góraudon, nie przemówił pa
pież ani słowa, okazując całą postawą swoje nieza- 
dowełnienie. Z miasta Viterbo już podobno 2000 lu
dzi wy wędrowało po wkroczeniu Francuzów, mechcąc 
zostawać pod rządem papieskim, a ci co pozostali 
unikają Francuzów i postępują sobie z nimi, jak nie
gdyś Lombardczycy z Austryakami. Deputacya zre
sztą z tego miasta już przybyła do Paryża i przy
jętą została wczoraj przez księcia Napoleona. Co się 
tyczy miasta Oí victo, potwierdza się że jenerał Goyou 
zaiał ie, powodowany gorliwością osobistą, bez wy
raźnych do tego od rządu rozkazów.

— Świeżo ogłoszona ustawa austryacka jest, jak 
łatwo zrozumieć można, przedmiotem licznych roz
praw w salonach politycznych i artykułów dzienni
karskich. W ogóle ludzie liberalni zgadzają s ę na 
to, że jest środkiem połowicznym, wszyscy zaś któ
rzy bliżój znają rząd austryacki twierdzą, że z tego 
co jest na papierze nie można jeszcze bynajmniój 
wnioskować o tćm co będzie w zastósowaniu i 
w praktyce, wiadomo bowiem źe administracya au
stryacka zwykła się trzymać zasady w owój bajeczce 
o kobiecie, dziecku i wilku wyrzeczonój : „aliter sen- 
tiunt, aliter loquuntur.”

Ostatnie depesze z Bejrutu donoszą, że jenerał 
Beaufort d’Hautpoul opuścił już Deir-el-Kamar gdzie 
osadził zarząd miejski z chrześcian złożony. Druzo- 
wie uciekli w najwyższe i najmedostępniejsze dziel
nice Libanu, znane pod nazwiskiem Hauranu, gdzie 
ich Francuzi ścigać muszą.

— Minister Algieryi i osad, Chasseloup-Laubat, 
wrócił z Algieru do Paryża.

Pan Le8seps, były dyrektor konsulatów w mi
nisterstwie spraw zewnętrznych, wydał bardzo cie
kawą broszurę pod tytułem: „L’alliance anglaise ou 
l’alliance russe? Roztrząsa najpierw korzyści,' jakie 
Francyi przyniósł związek z Anglią j znajduje słu
sznie, że Anglia starała się zawsze i stara wytrwale 
o to tylko coby Francyą ograniczyć mogło i przy
nieść uszczerbek pod każdym względem, ztąd wywo
dzi potóm wniosek że niewątpliwie związek z Rosy$ 
byłby dla Francyi korzystniejszy.

— Wykazy administracyjne podają, że w roku 
bieżącym wychodziło w Paryżu rozmaitych dzienni
ków i przeglądów 503, między któremi było 42 dzien
ników politycznych, które złożyły kaucyą. Najstar- 
szóm pismem peryodycznóm jest Journal des Sa
vants, który zaczął wychodzić roku 1665.

— Rada stanu podała izbom handlowym wnioski 
tyczące się ograniczenia stopy procentowój: znaczna 
liczba izb oświadczyła się za ograniczeniem.

— Rząd wysłał inżynierów do Marsylii i Tulonu, 
aby obmyślili środki ku pewniejszej obronie tamecz
nych przystani i portów.

— Niektóre dzienniki angielskie i niemieckie, 
któr®rjak w ogóle Anglicy i Niemcy, chorują na ce
sarza Napoleona, wynalazły bajeczkę, opiewającą, że 
cesarz Napoleon posiada jakąś część kraju w Senf¿
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gambii leżącą, gdzie złoto leży jak piasek nad mo
rzem i skąd już potajemnie przywieziono do Francyi 
kiika set milionów. Tę afrykańską Kalifornią miał 
odkryć jaaiś Amerykanin, który się skarży teraz, że 
go cesarz Napoleon zwiódł i nie oddał mu przyna- 
leżnój i umówionój części skarbów.

Paryż, 23 października. Monitor ogłasza spra
wozdanie o wyprawie jenerała Beaufort do Deir-el- 
Kamar. Maronitów osadzono znowu w ich mieszka
niach. Druzowie przemknęli S’ę przez limą turecką 
i uciekli do Hauran. Następnie opisuje dziennik ten 
cierpienia chrześcian w Syryi i wzywa Europę do dania 
pomocy przez składki pieniężne. Cesarz przesłał w sku
tek tego na ten cel mil on franków.—Constitution
nel ubolewa nad mianowaniem Benedeka dowódzcą 
wa Włoszech. — Utrzymują, że wkrótce zawarty 
zostanie traktat handlowy pomiędzy Austryą i Anglią.

WŁOCH Y -
Królestwo Obojga Sycylii oświadczyła się w gło

sowaniu powszechném za wcieleniem do Piemontu. 
W Neapolu 90,(100 mieszkańców głosowało za an- 
neksyą. Z kilku innych fffiast także donoszą, iż gło
sów przeciwnych prawie wcale nie było. W Sycylii 
również prawie bez wyjątku głosowano za wciele
niem. Dnia 20 października rezultat głosowania po
wszechnego publicznie ogłoszonym zostanie, a Wi
ktor Emanuel, który dnia 23 października przybył 
do Isernii, dnia 28 t. m. odbędzie wjazd swój do 
Neapolu. W Ankonie ogłoszono proklamacyą Wiktora 
Emanuela, na mocy którój ludność Marchii i Umbryi 
ma głosować 4 i 5 listopada.

— Dziennik Opiuione donosi z Neapolu z dnia 
17 października, iż ciągle przybywają do Neapolu 
oddziały wojska sardyńskiego, pomiędzy niemi jene
rał Valsee. Wojsko Wiktora Emanuela postępuje 
naprzód z kilku stron, aby wspólnie z Garibaldim 
otoczyć Kapuę i Gaetę. Zdaje się, iż Franciszek II 
kazał wyruszyć z Kapuy dwom brygadom, aby je 
postawić naprzeciw jenerałowi Cialdini lub Sonnaz.

— Prezydent ministerstwa Franciszka II, Casełla, 
pzresłał trzy depesze datowane z Gaety z dnia 6 
października do posłów neapolitańskich przy dwo
rach zagranicznych; depesze te zredagowane są w 
bardzo energicznych wyrazach, i tworzą protestacye 
przeciw postępowaniu rządu piemontskiego i przeciw 
Garibaldemu.

Turyn, 23 paździerL ka. Podług doniesień z Sy
cylii głosowała wyspa ta prawie jednogłośnie za au- 
neksyą. Wiadomości z Neapolu z dnia wczorajszego 
donoszą, że wkroczenie Ganbaldzistów do Kapuy się 
nie potwierdza. Król sardyński przybył do Venafro, 
w pobliżu Caserty.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 26 października. Na przedwczorajszém posiedze

niu reprezentantów miasta tutejszego uchwalono nasamprzód 
po przeczytaniu protokółu z przeszłego posiedzenia remuue- 
racyą za pomieszkania dla 3 tutejszych nauczycieli gminnych 
wedle propozycyi magistratu. Nauczycielowi Hummel, który 
z powodu nadwerężonego zdrowia nadal dzieci uczyć nie może, 
dano żądane przezeń uwolnienienie od obowiązków przeznając 
mu połowę jego dotychczasowego dochodu jako pensyą. Na
stępnie zakwitowało zgromadzenie rozmaite rachunki kas miej
skich. Na wniosek magistratu przeznaczyło zgromadzenie 
kOu tal., na zakupienie itd. wozu do transportowania w razie po
żaru narzędzi służących do gaszenia ogma. Kędzią polubowym 
na I okręg obrano aptekarza Jagielskiego, na 11 kup. Rob. 
Schmidta. Na członków komisji szacunkowej podatku od do
chodu wybrano w miejsce prawnie występującej trzeciej części 
panów; radzcę kancelaryjnego Knorr, kupca Breslauer, kupca 
Anauss, radzcę miejskiego Rosenstiela, kupca Grassmanna i 
dziedzica dóbr Kaczkowskiego; na zastępców zaś radzcę miej
skiego H. Baarth, kupca B. H. Asch i aptekarza Wagner. 
Przełożonym ubogich okręgu VII został kotlarz Krysiewicz a 
okręgu XIII księgarz Lówinsohn. Do wniosku żądającego 
zniesienia ciężaru laudem um z nieruchomości położonej na 
Sródce pod nrem 131 zgromadzenie się przychyliło, również 
i do wydzierżawienia prawa polowania na Bociance na 3 lata 
°d r. 1801 do 1863. Komisarzami przy oborach na reprezen
tantów miasta w tym roku odbyć się mających obrano w I 
oddziale kupca Berger i dra Mateckiego, zastępcami kupców 
Bielefelda i B. Ascha; w II oddziale kupców Borchardta i Ma- 
gnuszewicza, zastępcami kupców Winkowskiego i G. Zupań
skiego; w III oddziale na okręg pierwszy kupców H. Baartha 
‘ Annussa, zastępcami kupców bld. Mamrotha i L. Jatfego; 
na okręg drugi ajenta Meyera i budowniczego Salkowskiego,

zastępcami kupców Garfey i Lewinsohna; na okręg trzeci 
radzcę obrachunkowego Walthera i właśfciciela dóbr Kaczko
wskiego, zastępcami kupców Th Meyer i Lewy; na okręg 
czwarty sekretarza poczty Schimmelpfennig i kupca Gałężew- 
skiego, zastępcami cieślę Krzyżanowskiego i aptekarza Rei- 
niann. \\ yd/.ierżawienie jatek mięsnych w Nowym rynku za 
roczną dzierżawę w ilości 2t6 tal (w przeszłym roku przy
niosły tylko 187 tal. dzierżawy) zatwierdzono. Na posiedze
niu znajdowało Bię 21 repiezeutautów. Magistrat reprezento
wali nadhurmistrz tajny radzca Naumann, radzcy miejscy Au, 
Baarth, Chlebowski, Müller, R isenstiel, Kamfor i Treskow.

- — Niem. Gaz. Pozn. donosi, że pewna służąca wmieście 
Poznaniu wyszorowawszy kuchnią i napaliwszy w piecu, za 
rychło zamknęła klapę i położyła się spać Nazajutrz znale
ziono ją bez duszy w łóżku. Jest to nowy przykład nieszczę
śliwych skutków nieostrożności.

Koś ian, 24 października. W dniu 22 b. m. odbyło się tu 
walne zebranie Tow. Nauk. Pomopy. Głównym przedmiotem 
obrad, obok załatwienia innych spraw bieżących, było rozwa
żanie projektów nadesłanych z Dyrekcyi i tyczących się ucz
czenia pomnikiem pamięci dra Marcinkowskiego, założyciela 
Iow. Nauk. Pomocy. Po przeczytaniu tychże projektów, a 
mianowicie podanych przez panów Wegnera, dra Mat ckiego 
i profesora Rymarkiewicza, objawiły się rozmaite zdania i ży
wa wszczęła się dyskusya, tern bardziej że każdy z członków 
uznał słuszność i potrzebę uczczeuia pamięci dra Karola Mar
cinkowskiego, który przez swoję gorliwość obywatelską, gorącą 
milosc ojczyzny, jaką i w czynach i poświęceniem swojem 
oaazał, na to sobie rzeczywiście zadużył, atuli na to człon
kowie Walnego zebrania zgodzić bię nie mogli, ażeby dotych 
czasową nazwę Tow. Nauk. Pomocy zmienić na Tow. Na .k. 
Pomocy imienia Karola Marcinkowskiego. Zmiana nazwy To
warzystwa zgromadzeniu zdawała się niebespieczną. Walne 
zgromadzenie z obawy, ażeby instytucya, która już tyle ko
rzyści społeczności polskiej W. Ks. Poznańskiego przyniosła, 
i tyle pięknych owoców wydała, ażeby im tytucya ta na jaki
kolwiek szwank narażoną nie została, zmiany tej w nazwie 
nie dopuściło. Tow. Nauk. Pomocy istniejące od r. 1841 wiele 
już rozmaitych burz wytrzymało i jako takie uzyskało uzna
nie praw krajowych, któż wie czyby zmiana choć najmniejsza 
me pociągnęła za sobą rzetelnych niedogoduości? Dalej przy
znać musimy, że jakkolwiek głównym założycielem tego To
warzystwa był dr. Marcinkowski, to przecież i inoi obywatele 
do składu pierwszych założycieli należeli a w przekonaniu, że 
takowa instytucya oświatę, godność narodową i moralność 
wzbudzić i wznieść może, wszyscy obywatele W. Ks. Poznań
skiego, baczni na dobro kraju, chętnie ofiary swe nieśli. Po- 
mijając inne powody, trzeba i to jeszcze mieć na względzie, 
co bardzo łatwo staćby się mogło, że wielu mniej gorliwych 
z tego może powodu odmówiłoby swego udziału w tern To
warzystwie nowo nazwanem, a tak instytucya ta zamiast zy
skać, wieleby utracić mogła. Zresztą i to miano na uwadze, 
że imię Karola Marcinkowskiego tak jest ziosłem z tem To
warzystwem, z tem najpiękniejszem dziełem jego żywota, że 
każdy słyszący o Tow. Naukowej Pomocy ze czcią też wspo
mni o śp. jego założycielu. Wszyscy ci, którzy wsparci fun
duszami tego Towarzystwa, pokończyli gimnazya i inne za
kłady naukowe i dzisiaj piastują publiczne urzędy w rozmai
tych gałęziach, z uczuciem wdzięczności imię swego dobroczyń
cy w sercach chować i z posolenia na pokolenie podawać będą, 
ió tych to przyczyn jednomyślnie i jednogłośnie członkowie 
walnego zebrania postanowili;

aby Tow. Nauk. Pomocy bez zmiany nazwy i statutów 
trwało tak dalej jak dotąd, na pomnik zaś Karola Mar
cinkowskiego utworzono stały fundusz już to z odstąpio
nych obligow bazarowych, już to z innych darowizn i le
gatów, z którego procentów mógłby być jeden uczeń 
poświęcający się sztuce lekarskiej lub innemu zawodowi 
na uniwersytecie utrzymywanym.

Po zakończeniu obrad nad głównym przedmiotem przedło
żono walnemu zebraniu wniosek p. Morawskiego, dotyczaso 
wego prezesa komitetu kościańskiego o uwolnienie go z tego 
urzędu. Czas jego zajęty innemi sprawami nie pozwala mu 
się należycie zająć sjirawami Tow. N. P. Uwzględniono jego 
powody i uwolnn.no go od obowiąsku, a uznając jego dotych- 
cz sową pracę i gorliwość około dobra Towarzystwa, polecono 
komitetowi złożyć mu piśmienne podziękowanie. Na opróż
nione miejsce obrano prezesem komitetu kościańskiego, Wale
rego br. Kwileckiego. który też przyjął ten urząd. Na tem 
skończyły się czynności walnego zgromadzenia.

Wiadomości literackie.
Poznań, 24 października. Posiedzenie pięćdziesiąte trze

cie wydziału nauk historlcznych i moralnych Tow. przyjaciół 
nauk poznańskiego, pierwsze po wa-acyach, odbyło się wyjąt
kowo w środę , w dniu 17 b. m. Następne znowu dawniej
szym porządkiem co drugi poniedziałek odbywać się będą. 
Rozpoczęło się posiedzenie od przeglądu darów, których po
czet jest następujący: 1. p. Zygmunt Gerstmann przesłał z 
polecenia p. Gbryzki z Petersburga: a) Volumina legum, to
mów 4; b) Pismo zbiorowe 2 tomy; c) Snoby Tbackeraya 1 tom ; 
2. p. Kurnatowski z Dusiny monetę srebrną z czasów Zyg
munta III z daru ks. proboszcza Golskiego z Kunowa; 3. pan 
Ksawery Łukaszewski z Trzemeszna; a) Geschichte des Johann 
Sobipski von dem Herrn Abte Coyer, z r. 1762; b) 6 monet 
polskich; 4. dr. Jarnatowski z Koźmina; a) miecz starożytny 
znaleziony 1850 r. w Czarnym sadzie w rozwalinach dawnego 
zamczyska; b) 20 rozmaitych monet, z daru pani Wierzbiń* 
skiój z Czarnegosadu; 5. p. Kantak z Dobieszewka: a) mapę

Polski w 25 kartach wydaną w Berlinie 1770 roku; oryginał 
przywileju Stanisława Augusta dla miasta Hadzimina z r. 17i-6, 
z daru p. Józefa Schmidta z Kozwarki; b) książki: Gemma 
antiquornm puëtarum labore Gabr. Prądzyński z r. 1708, z da
ru ks. prob Z entkiew cza z Łabiszyna; c) 2 tomy dzieła: Po
czątki ekonomii politycznej Scbloezera, tłómaczenie A. Gbszczyń- 
sk ego z r. 1808, i 6 różnych książek, broszur i mapę Polski 
z czasów saskich, z daru p. Kantaka ; 6. p Kamieński księgarz 
egzemplarz Wjdinego uakładem swym: „Rysu piśmiennictwa 
polskiego Lesława Łukaszewicza; 7. p. Józef Dzie.zbicki w 
Zaworach pod Śremem nadesłał Towa zystwu do zachowania 
z zastrzeżeniem zwrotu na żądanie jego lub spadkobierców, 
następujące relikwie po śp. ojcu swym, adjutancie Tadeusza 
Kościuszki: a) szarfę srebrną; b) pas zielony srebrzysty; c) 
buliou epolet; d) kutas pałaszowy; e) orzełka wojskowego i f) 
peczęć pułkową. 8 p. hr. Edward eotworowski: 2 monety 
złote, jednę polską Augusta II, drugą włoską Alfonsa księcia 
rerrary 9. p. Białecki Autoni ; Rękopisma Długasza w peters
burskich bibliotekach; dziełko przez siebie wydane. 10. ks. 
prób. Szmitkowski z Jutrosina; B srebrnych, 2 miedziane mo
nety i medal miedziany. 11. pani Leokadya Rogalińska z Na
ramowic: a) 10 tomów Liwiusza w przekładzie francuskim; 
b) broszurkę o Zamianie zaciągów przez Biernackiego; c) 
broszurkę o rewolucyi w Niemczech przez Mochnackiego. 12. 
p. K. K: La vérité sur la Russie p. Dolgorukow. Następnie 
sekretarz zarządu wręczył członkom wydziału po egzen plarzu 
pierwszego Rocznika Towarzystwa nadmieniając, że członko
wie zamiejscowi otrzymają swe egzemplarze przez księgarza 
p. J K. Zupańskiego, który Towarzystwu przyrzekł zająć się 
rozesłaniem Rocznika do podanych w spisie osób. Z kolei na 
na porządku dziennym zamieszczonem było przedłożenie sta
tutu dla biblioteki Tow. wygotowanego przez bibliotekarza i 
konserwatora pana Albina Boreckiego. Statut ten w skutek 
uchwały Wydziału przejrzeć mają ks. Ołyński i p. Weguer i 
na nastçpuém posiedzeniu zakomunikować swe zdanie celem 
uznania statutu prawomocnym. Z przedmiotów naukowych, 
jakiemi się na posiedzeniu zajęto, pierwszym był list p. Sta
nisława Mikuckiego z Warszawy wystosowany do Towarzystwa. 
Autor listu zwraca uwagę, że słowniki języka polskiego dotąd 
wydane nie obejmują całego bogactwa językowego, a że mia
nowicie pominięto w nich wyrazy właściwe pewnym prowin- 
cyom dawnej Polski, że do słownika Lindego niożnaby dodać 
do dwudziestu tysięcy wyrazów opuszczonych i że niezawodnie 
i Wielkopolska posiada znaczną ilość sobie tylko właściwych 
prowtneyonalizmów, któreby zachować należało od zagłady u- 
mieszczając je w ogólnym skarbcu języka. Jeden z członków 
po wysłuchaniu listu komunikuje, że koło literatów warszaw
skich przedsięwzięło już uzupełnienie słownika Lindego i że 
pewną liczbę odezwy celem pozyskania spółpracowników prze
siało w maju r. b. na ręce p. J. K. Zupańskiego, skąd wnieść 
można, że praca już się rozpoczęła. Wydział uznał ważność 
przedsięwzięcia, postanowił jednakże bezpośrednio me przykła- 
do niego czynnej ręki, zwłaszcza, że i pan Mikucki wyraźne
go w tej mierze mestawia wniosku, tylko na ważny przedmiot 
zwraca uwagę, za co mu wydział wyraża wdzięczność. Dru
gim na porządku dziennym przedmiotem naukowym była kwe- 
stya pomnikowa dla Klonowicza. Referent komisyi przed
stawił w ustnym wykładzie dalszy rozwój sprawy a mianowicie 
co do pomnika samego, że w skutek po ecenia zarządu Tow. 
w krotce pomnik stanowczo zamówionym i w jaknajkrótszym 
czasie na miejsce przeznaczenia sprowadzonym będzie; co do 
wydawnictwa zaś pism Klonowicza, jakie w nowćm, krytycz
nym i dokładnćm wydaniu mającóm tworzyć drugi trwalszy od 
głazu jeszcze pomnik, się ogłoszą, że ze strony kierującego 
wydawnictwem plan jest określony, tekst polskich pism poety 
przygotowany; na wstępie mający się umieścić życiorys opar
ty na samodzielnćm badaniu źródłowćm już jest przez wydział 
oceniony, że z pism łacińskich tylko Victoria Deorum w 
pierwotnym teksie nie dostała się jeszcze dotąd do rak wyda
wcy. r. nr Działyński bow.ćm, który posiada w zbiorze kór
nickim najpierwS2ą utworu tego edycyą dla ważnych przeszkód 
oryginału udzielić nie mógł wydawcy i cbciał go kazać tylko 
przepisać. Ponieważ zaś wydawcy mającemu położyć nazwi
sko na nowem wydaniu, kopii za podstawę kryt cznego wy- 
aama przyjąć nie wypada, zmuszonym przeto jest wstrzymać 
się z wydaniem łacińskich p sm Klonowicza, dopóki mu nie 
Uua sïç drukować tekstu z pierwotnej edycyi biblioteki kórni
ckiej, biblioteki Ossolińskich lub Zamojskich. Wydział poru- 
czyt bliższe rozpoznanie planu wydawnictwa komisyi składa- 
cej się z dwócb członków i postanowił, że komisya skoroby 
się zgodziła i porozumiała z wydawcą, da przyspieszenia dru
ku ma niezwłocznie do zarządu udać się z piośbą o asygna- 
cyą summy potrzebnej do kosztów druku. Zamknięto posie
dzenie odczytaniem części pierwszej rozprawy nadesłanej przez 
dra Romanowskiego: .0 stósunnu kościoła do rządu w dawnej 
Polsce aż do wieku XVI.“ Część druga ma się odczytać na 
następnćm posiedzeniu.

Telegramy ostatnie.
Warszawa, 26. października. Z powodu choroby

cesarzowój matki zmieniły się plany podróży jawią
cych tu monarchów; również polowanie s:ę nie od
będzie. Cesarz austryacki odjeżdża ztąd Jziś przed 
południem, cesarz zaś rosyjski i książę icjent po 
południu. Książę rejent jutro, wieczorem stanie 
w Berlinie. _______ (p. 2.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznan''

Teatr miejski w Poznaniu. [2027] 
W niedzielę, 27 października, po pierwszy 

Die Jungfrau von Orleans, wielka 
romantyczna tragedya w 5 aktach z zakoń
czeniem przez Erydetyka Schi lera. Orszak 
koronacyjny składać się będzie z 96 osób. Ko
stiumy wygotowane są podług wzorów berliń
skich, a nowe dekoracye malował pan Prebitz.

Józef Keller.

,,.^rzy dzisiejszem dalszem ciągnieniu czwai 
»ji l#Bł królewskiej łottryi klasowi
Padła 1 wygrana 5» 0 i tal. na nr. 26,«12. 
¿7ffane Po 2000 tal. padły na nr. 825), 60,702 
"°,693 i 87,629.
sao9 Vygranych po 1000 tal. padly nft ni 
24.U„5614- 8377- 9368> 0876> 19.92S 22,261 
Z4.262, 30,768, 31,460, 31,892, 33,240, 35,091

38,398, 40,897, 42,155, 46,522, 47,5,= 0, 51 779, 
52,0-5, 52,858, 54,983, 58,479, 59,892, 61 153, 
63,130, 63,758, 66,4-6, 66,673, 71,072, 74,636, 
80,435, 82,628, 84,855, 85 055, 88,133, 90,780, 
92,034 i 92,437.

58 wygranych po 500 tal. na nr. 90, 2078, 
2517, 4573, 5198, 5412, 5441, 7971, 10,883,
18,718, 24,185, 24.339, 
28,585, 32,253. 33,777, 
37,671, 40,057, 40,774, 
49,852, 10,382, 51 232, 
¿7,640, 57.773, 57,951, 
62,278, 62.795, 63,701, 
71,3*6, 74,466, 79,«37, 
81,744, 85,131, 86,623, 
i 9 3,062.

25,750, 26 466, 26,756, 
34,645, 35,147, 35,366, 
43,10j, 41,294, 48,719, 
51,722, 57,217, 57,240, 
59,441^ 59,648, 60 906, 
64,869, 65,076, 66,391, 
79.936, 80,183, 81.224, 
89,847, 92,709, 92,897

75 wygranych po 200 tal. na nr. 1746, 
4148, 4505, 10,159, 11,290, 11,£02, 11,697, 
13,528, 15,534, 17,206, 17,717, 18,614, 20,715,

22,616, 22,699, 23,938, 
27,292, 27,587, 28,336, 
30,307, 30,371, 34.261, 
41,217, 41,232, 42,354, 
52,760, 65 315, 55,545, 
58,898, 59,005, 59,759, 
64,950, 64,971, 65,496, 
73,728, 74,625, 7o,403, 
78,710, 79.826, 80,428, 
85,002, 86,863, 88,290, 
92,383, 94,424.

Berlin, dnia 25 paź< 
Król, jeneralna I

26,315, 26,373, 26,617, 
29,260, 29 894, 30,045, 
36,179, 37,231, 39 478, 
42 657, 44.2(0, 52,619, 
56,268, 56,631, 57,108, 
61,701, 63.616, 64,259, 
68,468, 68.532, 73,431, 
76,103 77,111, 78,304, 
81,544, 82,264, 83.797, 
88,992, 9l,7v9, 92,li9,

Iziernika 1860.
)y re k cy a I oteryi.

Sprzedaż konieczna. [2(30] 
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań ¿0 września 18b0.

Dobra Rumianek, do byłego refe-

rendaryusza Sądu appellacyjnego Lu
dwika Kurnatowskiego należące, w po
wiecie Poznańskim | ołożone, składają
ce się z dawniejsz' ch nieruchomości, 
pod nr. 1. 7. 11 i 13 resp.l. i z chłop
skich nieruchomości nr. 6 i ni. 8 w Ru
miankach oszacowane na 4295o ,al. 18 
sgr. wedle taxy, mogącej być przejrza
nej wraz z wykazem hypoteczrym w Re- 
gistraturze, mają być dnia 29 kwietnia 
1861

przed południem o godzinie 11. 
w miejscu zwykłćm posiedzeń sądo
wych sprzedane.

uwolnn.no
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Wierzyciele, którzy dla pfetensyi 
realnój z księgi hypotecżnój nie wyni
kającej zaspokojenia poszukają z summ 
szacunkowych, powinni się z preten- 
tensyami swemi do nas zgłosić.

Niewiadomy z pobytu właściciel, by
ły referendaryusz Sądu appellacyjnego 
Ludwik Kurnatowski jako tćż i nastę- 
pująći wierzyciele:

a. Piotr Przespolewski partykularz 
ztąd.

b. niewiadomi spadkobiercy Chryzo
stoma Niegolewskiego z Młodaska

zapozywają się niniejszym publicznie.

Dotychczasowy administrator tym
czasowy Lipschiitz, komisarz aukcyjny 
w Poznaniu dfinitiwnym administrato
rem massy konkursowćj Bernharda 
Asch ustanowionym został. [2028]

Poznań, dnia 10 października 1860. 
Król. Sąd powiatowy

wydział dla spraw cywilnych.

[2029] Obwieszczenie 
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 9 sierpnia 1860.

List zastawny W. X. Poznańskiego 
ner 17/1288 Morkowo powiat wscho- 
wski na 500 tal. wraz z kuponami od 
1 stycznia 1856 wyrokiem prawomoc
nym u nas zapadłym z dnia 15 kwiet
nia 1860 umorzonym został.

W zapasie jeszcze będąca ilość za
stawionego nam składu win, mianowi
cie win reńskich, francuskich, madery 
i wina Porto, sprzedaną być ma w 
gmachu bankowym, po południu od 3 
do 6 godziny z wolnój ręki. Aby zapas 
ten spiesznie pozbyć ceny będą znacz
nie zniżone.

Poznań, dnia 26 października 1860. 
[2031] Król, kantor bankowy.

Mieszkam teraz w domu przy Ulicy 
śto Marcińskićj nr. 4. tuż przy placu 
Mickiewicza.

Poznań, w Październiku 1860.
llchauo Yiski,

[2020] Budowniczy.

Obwieszczenie. [1989] 
W Trzemesznie jest dom z ogro-

sdem, w którym rozmaite drzewa 
owocowe, brzoskwiniowe, winogrona 
i krzewy, na wyniosłóm, wolnćm miej
scu, z widokiem na całe miasto z oko
licą położony, każdego czasu z wolnój 
ręki do nabycia. Bliższej wiadomości 
udzieli Kosidowski w miejscu.

55%-% pł. 56% żąd., paź -list. 52%-%-% 
list.-grud. 50—’/.—gr.-sty. 80, na wio
senną odstawę 48%—’/ tal. pł. Jęczmień: 
wielki 25 szefli 47-51 tal. Owies obrot 
niew elki po cenah niezmienionych, w miejscu 
1200 funtów 27—31 pł., na paź. 30 żąd, paź.- 
bst. 28%, list.-grud. 27%, na wiosenną odsta
wę 27 tal. pł. Olźj rzepiowy: w miejsca 
100 funtów bez beczki 11% żąd., na paźd., 
11%, paźd.-list. i list-gr. 11% -%, grud.-sty, 
ll"/i, pł- 12 żąd, kw.mai 12%—% ta . pł. 
Olej lniany: w miejscu 10% tal. Ok iwita: 
wyp. 10,000 kwart, w miejscu bez beczki 20% 
—%, z beczką na paź. 19’%,—20—'/„ paź.- 
list. 18%—19—%, list-gr. 18%—%—19'/„, 
gr.-stycz. 18%—19—%,, kw.-maj 19%—%— 
% tal. pł.

Powóz do sprzedania Ulica 
Wrocławka nr. 19, [2032]

Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. Sgr. sgr.

Pszenica biała 100-104 94 81—84
„ żółta 94—99 90 76- 82

Żyto 70—72 67 62-64
Jęczmień 60—70 56 40—44
Owies 32—33 31 27—30
Groch JO-82 67 58-64

» Księgarnia M. Jagielskiego
w Poznaniu, Wilhelmowski plac nr. 16, 

poleca swój

SKŁAD NOT.,
Za cenę jak najumiarkotańszą, to jest rocznie 4 talary, miesięcznie 10 sgr. 
wypożyczają, się tamże nóty najnowsze i wszelkiego rodzaju. Abonent 
kupujący nóty odbiera oprócz tego największy rabat. [1972]

W księgarni J. K. Żupańskiego

NAUKI WIEJSKIE
tyczące się

gminy, życia i stosunków wieśniaka
przez

Ewarysta Estkowskiego.
Cena 5 złp.

Książka ta obejmuje:
Nauka

»
u
u

1.
2.

3.
4.
5.
6. 
7.

»)
u

»
o

8.

9.
10.
11.
12.
13.
14.
15.
16. 
17.

Wieś.
Mieszkańce wsi i ich za
trudnienie.
Rodzina wiejska.
Zagroda wiejska.
Zacność stanu rolniczego.^ 
Rola.
Jak dziką nieurodzajną zie
mię zamienić w urodzajną 
rolą.
Poznanie miejscowych grun
tów.
Uprawa roli.
O mierzwie.
O zbożu (o roślinach).
O łąkach.
O koniczynie.
O założeniu lucernika.
O ogrodach i warzywach. 
Hodowanie ziemniaków. 
Hodowanie warzyw.

„ 18. O szkołach drzew owoco
wych i o sadach.

„ 19. O chmielu, winnój macicy,
drzewach leśnych i mor-

___________ wach._______________[2033]
Księgarnia ffl. Jagielskiego w Poznaniu

przy placu Wilhelmowskim nr. 16 ma
w zapasie: Mentzel et Lengerke, landw. 
Kalender für 1861 w płótno oprawne 
22 >4 sgr., a z kieszonkami płóciennemi 
25 sgr., papierem przeszywane 27 */a sgr. 
z kieszonkami 1 tal. w skórę oprawne 
27>/a sgr. z kieszonkami 1 tal. papie
rem przeszywane 1 tal. z kieszonkami 
1 tal. 2’/a sgr.________________ [2024]

Doniesienie. [2026]
Po odejściu dotychczasowego lekarza 

do Szląska, praktyczny Lekarz może 
natychmiast objąć bardzo korzystne 
miejsce w Łopiennie. Wny pan Mi- 
korski z Laskowa i Wny pan Ciesiel
ski z Bielaw udzielą bliższych wiado
mości. ___________________________

Co tylko odebrałem pierwszy trans
port czarnćj Rossyjskićj Herbaty, Osta
tniego Sprzętu. Jako tćż Araku po 
4 złote, a Mandarin po 6 złotych za
kwartową butelkę.

Poznań. J. N. Piotrowski.
[2025] Hotel du Nord.

Przybyli do Poznania.
Dnia 26 października.

Bazar: Właściciele dóbr hr. Miączyński z Pa
włowa, hr. Mielźyński z Gościeszyna i pani 
Buchowska z Pomarzanek.

Sterna Hotel Europejski: Właściciel dóbr 
Trepka, Kowalski i Ulatow ki z Król. Pol
skiego, insp. Meyer z Przytoczni i kupiec 
Hampel z Berlina.

My'iusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Stobwasser z Janzthal, hr. Węsierski z Za
krzewa, dzierż. Bartles z Herzberga, pastor 
Schmidt z Szamocina, referend. Boricke- 
Grabow z Koźlina, kupcy Brinninghaus z 
Werdohl, Benas z Szczecina, Pistorius i 
Kirstein z Berlina, Hoch z Chaux de fonds, 
Tauber z Nissy i Lehmann z Poczdamu.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciele dóbr 
Turno z Ohiezierza, pani Materne z Chwał
kowa, Meyer z Wrocławia, porucz. Hum- 
melt z Kolonii, kup. Lode i Schirach z Ber
lina, Haustein z Drezna i Fink z Lipska.

Hotel dn Hord: Kup. Kiefer z Wrocławia i 
Schubert z Akwisgranu.

Oehmlga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Grundwald z Dworzysk, panna Duszymińska 
i pani Merfeid z Warszawy, urz. gospod. 
Meider z St. Łęki i kup. Schonfelder z 
Madu.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Sokołowski 
z Kr, Polskiego, Rzyski z Krąplewa, Sucho- 
rzewski z Puszczykowa, Korytowski z Ro
gowa, pani Taszarska z Kobylic, kap. Win- 
dorff z Dólitz, komisarz Woyciechowski z 
Unii, ekonom Żdrankowski z Czechowa Kar
piński z Zendowa, stud. fil. Münsterherg z 
Gniezna i Skąpski z Gonie.

Na giełdzie: ły to: wyższe ceny, na paź. 
55%—56%, paźd.-list. 53, list.-gr. 51%—%, 
kwiec.-maj 49%—% tal. pł. Olśj rzepiowy: 
wyp. 100 centn., w miejscu 11%, na paźd. i 
paźd.-list. 11%, żąd., 11% pł., list.-grud. 
11%, gr-stycz. 11%, pł. 11% żąd., st.-luty 
11%, luty-marz. 11% żąd-, kw.-maj 12 tal. pł. 
Okowita: w miejscu 20%—%, na paźd. 20, 
paźd.-list. 19%, list.-grud. 19%, luty-marzec i 
marz.-kw. 20% pł, kw.-maj 20% tal. pł. 

Szczecin, 25 października.
Na giełdzie. Pszenica: w miejscu żółta 

82—87 tal. pł. wedle jakości. Zyto: w miej
scu 50'/,-51, na p. ź. 52%—% pł., paźd.- 
list. 49'/, żąd,, list.-g’-. 48 żąd , na wios. odst. 
47%—% tal. pł. Jęczmień: nadodrzański 
49 tal. pt. Owies: w miejscu 26—30, na wio
senną odstawę 29 tal. pł. Olej rzepiowy: 
w miejscu 1123, na paźd. i paźd.-list. 11% 
żąd., list.-gr. 11%, pł. kw.-maj 12%, tal. pł, 
Okowita: dobrze się trzymała w cenie, w 
miejscu bez beczki 20%,—%, na paźd. 20 pł. 
20% żąd., paźd.-list. 19, list.-gr. 18"/,, pł. 
18’/, żąd., na w; tsenną odstawę 19% pł. 19%, 
tal, żąd.

CENY TAKSOWE 
w mieście Poznania.

Pszenicy pięknej, gzfl. 16 gm. 
, sredniéj „
» ordynar. ,

Zyta ciężkiego »

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 25 października.

żą-Papiery praskie. |0/(), dano pła-
couo.

Pożycz, dobro w.......
— rząd..............
— 1859........
— 1856........
— 1858......

, — prem.1855........
Obligi długu skarb- 

— Maicbii..........
Libty zast. Juarcb.. 

— Prus Wsch..

— Pomor..

— W. Ks. Pozn
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie...........
— gwar. B.........
— Prus Zach......

rent. Marćh...
Pornór..............
W. Ka. Pozn. 
Pr. Wsch. i Zch.
Nadreńskie.......
Sask|e.................
Szląskie...... .....

Papiery zagraniczne.
Austt.jnetall.................

— Pożycz. naród.
— ' Obbgi 250 fl.... 

Rosy. 6 poży. Stiegl...
— 6 poży. Sliegl..

-k‘/a
3%

5
3%
4

3%
3%
3%
3%
3%
i

3%
4
4
%
4

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5
4
5 
5

105%

84%
88%
83’/,

90%

94%

t>0',
100%

100%
«5%

115%
86%

91’
87%
1)6%

100%
94%

88

83%
9i%
ite
95
s2%
93%

95%
84%

47
55%
64 V, 
t-2 

101

Rosy. poży. angiei.... 
Polsk obligi skarb... 

— Cert A. 300 zł
- — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S.
— Ub. cztk. 500zł.

¡Pieniądze.
Frydrychsuury.............
Lu|dory.........................
Złota funt cel............
Srebra dito..........
Saskie bil. kas.............
Niem. bankn...............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn...............
Polskie bil. bank........

Berliń.-Anbalt 
Berliń. Hamb.. 
Berl.-Poczd.- 
Berl.-Szczeciń 
Wrocł.- Freib..

najnow.. 
Brz'-g-Niskie... 
tkoźlo-Bogumin 

— pierwot.

Dolno Szl.-March......
Uolno-Szl. kob pob...

— pierwot............
Półn. Fryd. Wilb......
Górno Szl. A. 10........

— Lit. B............... .
Opól-Tarnowie........... .
Sthrogr.-fozn...............

1% żą
dano.

pła
cono.

O 102
4 -- »2%
5 — 923/,
— Î2%
4 — 87%
4 — 91%

113%
¡08%
454

¡9 21 —
— 99%
—
— 99%

743,
— 88%

— <7.

4 112
4 — 109%
4 — 132%
4 102%
4 84 —
4 _
4 51%
4 37%

3% —
5 80 —
4 93 —
4
5 _ _
4 — 34%

3’/2 — 123%
D/, — 111%
4 — 29%

3% 80%

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 26 października.
Zyto: mocno się trzymało w cenie, na paź. 

48 pł. 48% żąd., paź.-list. 45— %, list.-grudd. 
445„ pł. 45 tal. żąd. Okowita: niższe ceny, 
z beczką na paźd. 18%—% pł. na list. 1823 
żąd., gr. 18’/,,, gr.-st i st. 18% tal. pł.

Berlin, 25 października.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 78—91 tal. 

wedle jakości. Zyto: wypow. 12,000 centnr., 
w miejscu 2000 funtów, 52%—55, na paźd,

Jęczmienia dużego „
„ małego w

Owsa . ... „
Grochu do gotow. .

„ na paszę „
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepin latowego „
Rzepiku latowego ,
Tatarki . . . ,
Kartofli . . . „
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białśj „
Siana, cent. . .
Słomy, „ . . .
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 100 kw.) 

80% Trał. . .

%
Akcye bank, i kredyt.

Dysk. Udział komm ..

Hanow. dito ...............
Arólew. dito ...............
Lipsk. Stów, kred........
«agd. bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank.........
Szląsk. Stów, bank....

Akcye przemysłowe.
Beri fabr. kol. żel.....
.Minerwy Szląskiśj......
Concordia......................
Magd, assek. ogn........

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt..................

Beri.-Hamb..................
- U. Em..............

Beri. Pocz.-Mag. A....
— Lit. C............
— Lit D............

Ber).- Szczeciń..............
— II. Em...........

Koźlo-Bogumin........
Ili. Fm.........

Dolno-Szll March...
— 1 konwen.........
— - III. ser..
- ------ IV. ser..

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4

4
3%
3%
1%
4

3%
3%
3%

4
4

3%
4
4
4
5

czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

żą
dano.

pła
cono. %

żą
dano.

116
Półn.-Fryd.-Wilh........
Górn.-Szl. Lit. A........

3%
4

80% — Lit. B................. 3% 79%
W i. 85 — Lit. D................. 4 87%
-U- 803 8 — Lit. E................. 3% 75
70 — — L’t. F................. 3% 93

90% Stzrog.-Pozn................. 4
83% — 11. Em.............. 3%

Wro
94

— 63
77% Kurs giełdy w cławii

fiO1. dnia Z5 października.
77

127%
76%

Papiery i pieniądze.
Dukaty............................ 94%
Frydrychsdory.„V...... —
Lujdory...........................
Polskie bil. bank........

—
89

— «2% Austr. banknoty........... —
19 Sowa Waluta Austr.. — 75— — Wrocław, obi. miejskie 

Poznań. List. Zast......
4 —

«-.w -, 4 —

96
100%

— nowe..................
— nowe..................
— Listy Rent........

Szląskie Listy Zast...

1’,
4
4

3%

90”,,
»23/,
8^„

A — nowe Lit. A.... 4
— nowe.................. 4 96’/,

- — Lit. B................. 4 99’/,
-f 91% — Lit. C.................. 1%

9Î%
89% — Listy Rent........ 4 95

— Oblig. prow...... ’% -
— 1003/, Polskie Listy Zast...... 4 67’/,
— 86% — now. Emis........ 4 —
78 — — Oblig. skarb.... 4 —
84 — — oblcząstk A 500 zł 4 —
92% — Austr. pożycz, naród 5 —
— 92% Minfrwy akcye............ 5 —
—- 68 Szląski bank................. 4 —

102% — tow. assek ógn. 4

pła-

iUU

108»,

100’
94',,

100

55%

76%

Akcye Szląskich kolei 
żelaznych._____

Freiburg

dnia 
26 paździer. 1830

od do
tal «g. in. tal ■g. |ta.

3 2 6 3 5 _
2 27 6 3 —
2 17 6 2 ł<: —
2 1 3 2 3 9
1 26 3 1 27 6
1 20 — 1 25 —
1 17 Ô 1 22 6

— 24 — — 29 —
2 — — 2 5 _
1 25 — 1 27 6

— — — — — —
— — — — — -
— — — — --
— — — — —

1 5 — 1 7 6
— 15 — 16 —

2 — 2 5 -
— — — —

— — — —
— — — — — —

— — — —
11 22 6 11 25

18 2'J — 19 2 i

%
Z»-

dano.
pła

cono.

— now. Emis........
■ obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan..................
Brzeg - Niskie...............
Doln.-Szl.-March........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit A. i C.

— Lit. B.................
— obi pr. pierw..

4
4
4

3%
4
4
4
4

3%
3%

4
3”,
3%
4
4

3%

»4%

87%

124%

87%
74%
93
29%
38%

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w Poznaniu

dnia 26. października.
Prusk. obi. skarb.. 

— poży. skarb-

— pozy. r. 1855...
Pozn. List. Zastaw....

— nowe..................
— nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie...........................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.il. Em.

— obi. prow.........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A......

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty.......
Najnowsi-a poż pruska

3%
4

1%
>%
4

3'/,
4

3%
3%

4
4
4
5

101

101%
95

87%

86%

115%

90%

92%
90
S8
77

88’/.
105%

obl.miejsk.il
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